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Kara śmierci na Danyłyszyna i Biłasa . 
LWÓW. 22. 12. — Telefonem 

od specjalnego wysłannika. — 
Dzfcś w •6-ym l ostatnim dnia roz 
prawy w proces/e zamachow­
ców na pocztę w Gródku, tłum­
nie zebrana publiczność oczeku­
je z najwyższem napięciem na 
wyrok. 

Na sali 
znajdują się dwie nowe osoby, 
które obudziły żywe zaimtereso 
wamie publiczności, a mianowi­
cie: brat ś..p. Tadeusza Hołów-
ki, komisarz policji w Nowogród 
ku, Władysław Holówko, oraz 
znany polityk ukraiński Lewic-
kij b. premjer republiki ukraiń­
skiej. 

.Punktualnie o 9-cj eskorta po 
licyjna wprowadza na salę o-
skarżonych. Zachowują oni spo 
kój i swobodnie rozmawiają mię 
dzy sobą. 
. Po godzinie 9-ej na sa/hę wcho 

dzi trybunał i wkrótce udziela 
ełosu obrońcy Kossaka, adwoka 
towl Ołuszkiewiczowi. W repli­
ce swej wypowiada się on na 
.wstępie przeciw samej karze 
śmierci, a następnie stara się o-
słabić zeznania Motyki, oświad 
czając, rż jest to człowiek etycz 
nie podejrzany. Obrońca twier­
dzi. że Kossak zasiada niewin­
nie. gdyż Biłaś, który świadczył 
przeciw niemu, odwołał swe ze 
znania. W zakończeniu obrońca 
prosi 

o uniewinnienie, 
albo o przekazanie go sadom 
zwykłym. 

Zurakowski ułaskawiony przez Prezydenta Rzplitei 
Korsak przekazany sadom zwykłym zapytuje oskarżo-TTytownał 

nych o ich 
ostatnie słowo. 

W atmosferze silnego podnie­
cenia wśród publiczności wsta­
je oskarżony Danyłyszyn i ma­
towym głosem oświadcza: 
" — Zdaję sobie sprawę ze s » a o ozy 
nu, wiem oo mmie czeka, przygotowany 
jestem na wszystko. Ubolewam tyłko, 
że nie będę mógł dalej pracować dla 
rtwriki Ukramy. 

Następnie w s t a j e Bi łaś i m ó ­
w i : 

— Jestem świadomy swojej winy i 
kary. Jestem narodowym rewolucjomi-
sia. Jestem chłopem i wykazałem swo 
im czynem, jaik reaig-uje wieś. Popełni­
łem tytko Jedną zbrodnię, roiainowicfe. 
pragnąc w chwii słabości radować Sie 
b,'e, oboiąiytan Kossaka*. Dzisiaj o-
swiadczam, że }est on niemiwmy i Je-
sze rae twewUńmy, 

W ozasie wygłaszania tych 
słów oskarżony 

Zurakowski plącze. 
On i Kossak zrezygnowaE z pra 
wa „ostatniego słowa". 

Trybunał wstaje, udając się 
na naradę. Jest godzina 11-ta. 
Publiczność żywo rozprawia o 

'l.wnltr Danyłyszyn Wasyl Bllas 
skazani na śmierć. 

mającym zapaść za chwiUę wy-1 tuje wśród głuchej ciszy nastę-
roku. Ipujący 

Po 20-tu minutach trybunał I wyrok: 
wraca i przewodniczący edezy-' „Dymytro Danyłyszyn I 

Wasyl Biłaś uznani są jako win 
ni uczestnictwa w zbrojnym na­
padzie na pocztę w Gródku Ja­
giellońskim. Ponadto Danyły­
szyn w zamiarze zabicia strze­
lił do posterunkowego Slugoc-
klego i wieśniaka Andruchowa, 
raniąc ich ciężko. Dale] Blłas 
winien Jest pozbawienia życia 
starszego przodownika Kojaka. 
Marian Zurakowski brał udział 
w napadzie gródeckim. 

Za to sad doraźnie skazuje 
wszystkich trzech na karę śmler 
cl przez powieszenie oraz utra­
tę praw obywatelskich 1 hono­
rowych na zawsze. 

Oskarżonego Kossaka prze­
kazuje się do postępowania zwy 
czajnego". 

Skazańcy przyjęli wyrok spo 
kojnie. 

Wkrótce po ogłoszeniu wyro 
ku 
trybunat oraz obrońcy odnieśli 
się do kancelarii cywilnej Pana 
Prezydenta Rzeczypospolite] z 
prośba o łaskę dla wszystkich 

trzech oskarżonych-

Po wyroku lwowskim 
Nad procesem lwowskim uno­

sił się stałe ponury i tragiczny 
cień... Cień tego sierpniowego 
wieczoru, kiedy do pokoju u-

Oświadczenie króla Karola 
na odpowiedź Izby o orędziu 

KO do potrzeb i BUKARESZT, 22.12. Przyjmując 
dwutację izby z odpowiedzią par­
lamentu na orędzie królewskie. 
król wygłosił przemówienie wyra 

I orzystosowairia 
możliwości. 

Mówiąc o polityce zagranicznej 
król podkreślił, że Rumunia wterrra 

iając przekonanie. iż izba udzieli swej tradycyjnej polityce w daże-
*wew> poparcia gabinetowi przy niu do konsolidacji pokoju w ścis-
ostalaniu nowego budżetu. 

Dalej król podkreślił konieczność 
UD roszczenia apara tu pań st wo wegp 

tym związku z swymi sojusznika-
mi, wasgiie zachować jakaiajlepsze 
stosunki ze wszystkimi krajami. 

Bohaterski górnik polski 
poniósł śmierć, ratufąc towarzysza - belga 

ANTWERPJA, 22.12. Wielkie rannemu pośpieszył natychmiast 
•wrażenie wywołał w Wmtergalu polak Jan Szołowski 1 z narażeniem 
tragiczny wypadek, malujący boha własnego życia starał się go przc-
terstwo i koleżeńskie uczucia oo!- nieść w miejsce bezpieczne. GórWk 
skieeo emigranta. Pewien górnik belgijski został uratowany, lecz e-
betóiski został raniony, upadając. migrant spadł do szybu, nanosząc 
do studni kopalnianej. Na pomoc i śmierć na miejscu. 

i # c . 

Nowy prezydent Chile 
radykał Alessandrl 

LONDYN. 22. 12. Z Sarerjago 
de Chili donoszą, że narodowy 
kongres chilijski zatwierdził wy 
bór dotychczasowego tytularne­
go prezydenta Chile, Alessa.i-
rfri. Nowowybrany prezydent 

należy do radykalnego stronnic­
twa, które doszło do władzy po 
rewolucji w czerwcu bieżącego 
roku i był już raz prezydentem 
państwa od r. 1920 do rewolucji 
wrześniowej 1924 r.' 
: — 

.LONDYN, 22. 
raid" donosi, iż szach perski na 

Szach -mat 
w walce o naftę 

12. .iDaiJy He- kazał gubernatorom kfku pro-
wincyj aresztować synów 6 wo 
dzów perskich plemion rozbójni 
czych i trzymać ich w charakte­
rze zakładników. 

Zarządzenie to spowodowane 
zostało obawą przed zniszcze­
niem rurociągów i innych obiek­
tów angielsko - perskiego towa­
rzystwa naftowego, co pogorszy 
toby sytuację Persji w prży-

I szłych rokowaniach z Anglja. 

Król belgijski w otoczeniu członków 
rządu w drodze na otwarcie nowe] II-
•V komunikacji podz'emiKł pod rzeka 

Skalda w Anrwerli. 

lak z by laniem 
Kaweckiej 

Zuchwały napad 
I na sklep jubilerski w Hanowerze 

BERLIN. 22.12. W Haonowerze 
dokonano w mały dzień niezwykle 
śmiałego napadu aa magazyn ju­
bilerski. W chwili •najbardziej oży­
wionego ruchu ulicznego podjecha­
ło pod magazyn auto z dwoma pa­
sażerami. Jeden z nich wyskoczył. 
uderzył kamieniem owiniętym w 
szmale w szyte wystawowa, oor-
wat kasetkę z pierścionkami bry-
lantowemi i błyskawicznie wsko­
czył do auta. które w tym samym 
momencie ruszyło w drogę. Zanim 

przechodnie zdołali zorjemto 

kraińskieso pensjonatu w Tru-
skawcu wpądiii teroryści i zamor 
dowali człowieka, którego ha­
słem życia była walka „za na­
szą i waszą wolność". Ś. p. Ta­
deusz Hołówko był przyjacielem 
tego narodu, którego synowie 
go zabili. Chciał zgody i ofiaro­
wał swe siły, swe serce, swą 
pracę, by utorować pomost do 
zgody. I on właśnie padł ofiarą 

Na ławie oskarżonych we 
Lwowie siedzieli jego mordercy, 

wielkie i szlachetne serce — nie 
ulega jadnej, wątpliwości. , 

I dlatego nad procesem lwow­
skim unosił się.stale ten złowro­
gi ciep<truskawieckiej zbrodni, 
acz formalnie proces obejmował 
zamach terorystyczny na pocz­
tę w Gródku Jagiellońskimi. W 
sali szoftala lwowskiego leżą o-
fiary tego zamachu. Na cmenta­
rzach znaczą się świeże mogiły 
hmkcjonarjuszów bezpieczeń­
stwa. zamordowanych przez te-
rorystów. Jutrzejszą Gwiazdkę 
w Polsce obchodzić, będą zapła­
kane sieroty, których-pozbawńc-
no ojców i żywicieli... 

I poco tyle ofiar, tyle nie­
szczęścia, tyle łez? I dlaczegóż 
dwu młodych chłopaków, synów 
wsi Małopolski Wschodniej oku 
pić musiało własnem życiem ten 
łańcuch zbrodniozych czynów? 

Czy nie padli oni ofiarą fana­
tyzmu i nienawiści, któremi prze 
poiły ich młode dusze złe, z od­
dali i w bezpieczeństwie działa­
jące siły? 

Czyż oni, teroryści, nie zo­
stali steroryzowani przez fatal­
ną doktrynę, że rozjemcą w spo­
rach między oboma narodami, 
współżyjącemi w Małopolsce 
Wschodniej, ma być kula rewol­
werowa? 

Obrońcy oskarżonych powo!v 
waJi się na to, że przecież drouę 
do niepodległości Polski również 
znaczyły akcje bodowe, że naj­
lepsi z patriotów polskich brali 
w nich udział. 

Nic fałszywszego, ni* tafcie 
zestawienie. 

W Małopolsce Wschodniej od 
setek lat żyją dwa narody. W 

Murawiewa i tturkę do Skałło-
na, elemenj władzy był wyłącz­
nie elementem najeźdźczym, wro 
gim. To, co w XIX stuleciu w 
Królestwie wnosił zaborczy 
czynnik, było podbojem i ekster 
minacją. Bunt przeciw tej prze­
mocy nie godził wcale w naród 
rosyjski, a tylko w organy na­
jeźdźcy. 

1 dlatego nie można zestawiać 
walki, jaką pairjoci polscy wie­
dli z najazdem — z ekscesami w 

Bft że oni przeszyli kulami to Małopolsce Wschodniej, gdaie 

bywatelem państwa zawsze bę-
dziie w zgodziie — na nielojalnym 
zaś położyć musi z oałą cnergją 
kairzącą dłoń sprawiedliwości. 

W bitka godzin nadeszła \% 
Warszawy odpowiedź, iż 
Pan Prezydent skorzysta! z pra 
wa laski w stosunku do Marjain 
/.makowskiego, zamieniając ma 
karę śmierci na 15 lat więzienia. 

W stosunku do Dymytra Da­
nyłyszyna i Wasyla Biłasa Pan 
Prezydent nie skorzystał z pra­
wa łaski. 

Według miarodajnych infor-
macyj stracenie skazanych na 
imie-rć Danyłyszyna i Biłasa na­
stąpi jutro t. j . w piątek o godz, 
6-ej min. 30 rano. 

Motywy wyroku 
LW0W. 22. 12. W motywacji 

wyroku 'trybunał ogłosił, że wi­
na oskarżonych została udowo­
dniona, zarówno ich przyznaniem 
się jak i postępowaniem dowc-
dowem. 

Oskarżony Danyłyszyn skaz* 
ny zosiał za napad z bronią na 
oudzc mienie, oraz za usiłowa-
ne zabójstwo na osobach poste­
runkowego Sługockiego i An­
druchowa. 

Oskarżony Bilas — za napad 
z bronią na cudze mienie i zabój 
stwo przodownika Kojata, zaś o-
skarżony Zurakowski — za na-t 
pad z bronią na cudze mienie. 

Oskarżony Kossak przekaza­
ny został sądowi przysięgłych z 
powodu braku jednomyślności 
wśród członków trybunału 

Pożegnanie min. Szembeka 
Serdeczne toasty na bankiecie 

pod jednym dachem oddawna 
mieszkają dwa narody, kłórych 
nakazem historycznym jest dojść 
do porozumienia. 

Czy przyzuiaiińc ludności ukira-
ińsikiiei pełnego prawa t pełni 
swobody rozwoju swych naro­
dowych aspiracyj, a jedynie żą­
danie lojailności wobec państwa, 
jest „jarzmem"? Do tego wła­
ściwie sprowadza slię całe zagad j 
tłienie: lojalność wobec państwa, 
zaprzestanie knowań przeciw 
miemu, nie uleganie podaiszcze-
nfam abcyCli, padisizeptuiącym 
irydentysryczne zaikusy. 

Bo przecież ta ukraińska ma­
sa iudowa. zaarfieszkniąca wsi 
i miaisteozika •wischodnio - mało­
polskie, nie bierze w tern wszy-
sdkiiem udziiału. To cieniurtka 
u^arsteiwka uwiedizionej .mło-
dz-ieży, podekiscytowainej agita­
cją wywrotową, tajemniiczośoia 
spiskowania sięga po narzędzia 
teroru i paraliżuje wszelkie pró­
by dojścia do zjgod^, tak wy­
mownie nieraz zajrysowujące się 
i Wśród dojrzałych \polStycznie 
warstw ukraiińskich. 

Był w procesie lwowskim mo­
ment, który rzecz ztKamienmte 
uwydaitniił: 

Przed sądem opisywano, jak 
to chłopi cichej wisi ukraińskiej 
ławą wyttjegł! z chat, rzncaiiąo 
sie z kłonicami na terorystów 
Zdrowy chłopski rozum pow4e> 
dział im, że ci stinzelający chłop­
cy — to wrogowie społeczeń­
stwa ukraińskiego, szkodnicy 1 
mąoiciele, których choćby samo 
sądem trzeba umfeszkodliwić. 

Jeśli instynkt ludu ukraińskie­
go domagał się tego umJeszfcodH 

BUKARESZT. 22.12. Obiad ipoieg 
nalny na cześć ministra Szembeka 
wydany w ministerstwie spraw za-
srrantoanych przez premiera Mańiu. 
z:gromadziił około stu osób. wśród 
których byli wszyscy obecni w 
Bukareszcie' oztonkowle rządu ru-
muń&kiegoi wszyscy b. ministrowie 
spraw zagranicznych, szefowie mi 
svi zaeranicziiych z dziekanem kor 
pusu dyplonłatycŁiiego nuncjuszeTi 
oapiesWm nign. Dolci na czele, jak 
również członkowie poselstwa pol­
skiego i wyżsi urzędnicy minister­
stwa soraw zaeramiczinych. 

Imieniem rządu rumuńskiego prze 
mówił wicepremier Mironescu, 
nrzynominając zasługi ministra 

Szembeka, położone w koiejnyC(h 
etapach zacieśniania stosunków. 
miedzy obu zaprzyjaźntonetni pań­
stwami. , a 

Mówca zlożyt p. Szenroekowi 
powinszowania z powodu tak za-
.srużoiiOKO awansu i wniósł toast 
na ożeść mimistra Szembeka. 

W oduowkwlzi minister Szembek 
DodkreśW ciągłość i trwałość po­
kojowego orzytnierza tfokko-ru-
muńskiego. ooartego na wiekowych 
tradycjach, wzajemnych sympat­
iach i żywotnych interesach oba 
narodów. Mowę swa minister 
Szembek zakończył toastem na 
cześć rządu rumuńskiego i za oo-
myśŁność Runnmji. 

W walce z przemytem 
ostatnie sukcesy straty celne 

Królestwie żył jeden naród pol-1-wiśnia — to tembardziej polska 
ski. Od Nowosilcowa poprzez I racja stanu, która z łojalnym c 

W obronie słusznych praw 
Nowa Polaka w sejm e pruskim 

WASZYNGTON, 22.12. — Z 
ogłoszonej dziś przez „Biały 
Dom" korespondencji pomiędzy 
Roosevełtem a Hooverem wynika 
że Roosevelt odmówSł .przyjęcia 
jakiejkolwiek wspólnej orllpowle-
cteiańności „za mianowanie korni 
sji do z.badania sprawy rewizji 
dftuigów uojemnydi 1 innych za-

wać sie w sytuacji, auto uaiftawari w I gadnień rrńedzynarodoft'yclh. 
• • hooanroh nfc. Roaseve1t tzaowMMa, It Eragnie 

zachować swobodę działania w 
obwili objęcia władzy, w dtahi 
4-ytn marca. 

Natzeby wódz Belgii 
gon. Galet na emeryturze 

BRUKSELA. 22. 12. Naczelny 
dowódca wojsk belgijskich ge­
nerał Galet został przeniesiony 
na emeryturę. Generał. Galet 

Waika z przemytem towaTów pocho 
dzemia niemiedciego do Polski trwa nie 
ustamnie. 

Ostaibiio *a.i>Miftć«ka Straż Oriuiiicz-
na przeprow-adsia szereg rewizyj i do 
chodzeń, których wymiikwan byio przy 
chwycenie znacznych zapasów „ssmu-
elowaułych" towarów. 

Między śnaytrM, po dłuższych obscr 
nacjach ustalano niedaiwno, iż edespody 
torzy bracia LJtwak z Czyżewa prze­
wożą samochodami cięźarowetni prae-
inycane transporty do Wairszawy, dla 
nieMórycjh tutejszych firm. 

Samochód LMiwaków zaitrzyimano póz 
nym wieczorem prSy zbiegu Alei Zie-
lendeakiej I mostu Parnaitcwstoieeo. Na 
wozie siedzieli: Jankiel L:*walk I Oersz 
Gilbert. Jeden z nich. Janfciel Lirn̂ alk. 
korzystając z zamioszaraio, zbiegi. 

Bo airesztu powędrował' namaoie Gil­
bert. Skrzynie otworzono I znaleziono 
w niej zamiast masła — Jedwab, dro­
gie koronki, towairy wełniane ttp., przed 
stawiające wartość kAknmastu tysięcy 
złotych. 

W ozasie trwających doohodzeA, zbte 
gły Litwąk sam s«« staw-S do Straży 
OranicaneJ i oddał w ręce władz. 

L. usprawiedliwiał swoje zinlkniecre i 
tern. że pobiegł szarkać kupca, który mu 
dat skrayni* do ekspedycji. Ostatecz 
n4e wsfcaoaT go. ByJ mm kupiec z Ło­
mży Abram Lowh. 

Yhrótce potem Straż Graoiczna zti-
fcWdowaHa w Warszawie „bandę. cSe-

tocbowską", do Irtórei nałeźeti miesz­
kańcy Częstochowy: Abe Urbach, Icek] 
Markowicz I AJzj-k Urbach, Wory zóo| 
lal zbiec i poszuWwarra za nim są w 
toku. 

Od Aby Urbacna odebrano w kryjów 
ce przy irt. Grójeckiej duże zapasy ga 
łanteryinycb wwfców stalowych na 
sumę przeszło 10.000 zł- .orzeprawadSn 
•ne nrzex.lL atw. 

' 

I w tym wypadku towary przesłano 
do władz celnych. Abe Urbach i Mar­
kowicz osadzeni sosUli na ,JPaiw;aku". 

Nadto w liniiie leorit Ulocct (Sena­
torska 2S) Straż Oraiłicana zakwestio­
nowała 19 maszyn do liczenia, pocho­
dzenia niemieckiego, ogólnej wartości 
25.650 zj. Maszyny, zamiówione W Niem 
czech, szły specjalnie drogą przez Au­
strię, skąd wysyłała Je do Pojski, rze­
komo Jalko wyroby austriaotóc, fiłuia 
„Laugsam i Kaunheim". W związkn 
z toni »Bzczelo dochodzenie kamo-skar 
bowe źa przekroczenie przepisów cel­
nych Maszyny przekarzamo Urzędowi 
Celnemu. 

Również pociągnięto do odpowiedział 
ności firmę „Daffner i Joffe" (Leszno 
nr. 2) za przemyt Igieł do maszyn (kac 
kich. 

Znaczek pocztowy warto*, ou gr. z 
widoczkiem rahuza iorudsklego, który 
zostaje wydany przez ministerstwo 
ooczi I Megralów z okazji 70* i 

•* załoźeeła Toraal*, 

http://nrzex.lL
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Awanse na generałów i pułkowników 
Do stopnia generałów bryga 

dy — w przedświątecznym roz 
kazle nwittstra spr. wojsk. — a-
wansowami zostali następujący 
pułkownicy: Franciszek Wład. 
Wifliełm Rueckemann, Wlady 
sław Langner, Bernard Mond, 
Kazimierz Sawicki \ Marjan 
Przewłocki. 

W marynarce wojennej do sto 
pnia kontradmrała awansowany 
został dowódca marynarki wojen 

" nej komandor Jozef Unrug. 
Do stopnia pułkowników awan 

sowani zosfahi następujący pod­
pułkownicy: 

W korpusie oficerów piecho­
ty : 

Władysław Kuima, Marian 
Krndowski, Jan Załuska (1), Za­
łuska (2). Bolesław Schwarcen-
berg - Czerny, Artur Maruszew 
ski, Jan Bratro, Tadeusz Różyc­
ki - Kołodziejczyk, Zy&rtrtuirrt Ora 
bowski. Antoni Źurakowski, Ja­
rosław Szafran, Zygmunt dsa-

dek, Jan Korkozowicz 1 Mikołaj 
Frenmd - Krasicki. 

W korpusie oficerów kawale­
rii: 

Tadeusz Komorowskł, Roman 
Safar, Aleksander Piotraszew-
ski. Józef Smoleński, Juliusz Fi­
lipowicz. 

W korpusie oficerów artylerii: 
Edward Robakiewicz, Witold 

Dębiński, Wojciech łyda, Jerzy 
Enjflisz, Jan Bigo, Wacław MIo 
dzianowski. Jan Drejman, Lewi 
Sutkiewicz Huzman - Mirza. 

Spór 2 prezydentów 
o rewiz :ą długów europelaklch 

Spisek przeciw Stalinowi? 
Nowa s i r a wyftltaich tomiii M laslamt 

LONDYN, 22.12. Z Waszyng­
tonu donoszą, że Rooseveit w swej 
odpowiedzi prezydentowi Hoove-
rowi. w której odmwtl wszelkiej 
ws4)ótoracy w kwestji długów wo­
jennych, zaznaczył zarazem, że 
jest zajęty opracowywaniem wła­
snego planu uregulowania zagad­
nienia długów. 

Plan (e będzie wykonany po ob­
jęciu władzy przez Rooseve4ta w 
marcu. Nowy prezydent zami­
nuje specjahiycłi rzeczoznawców, 
celem przeprowadzenia swego pro­
jektu. 

Według ..New York Times" Roo-
sevelt polecił rozwiązanie zagai* 
n.ena długów znanemu eksperto­
wi Ouenowi Yongowi. oraz człon­
kowi giełdy nowojorskiej Barucbo-
wi Ouenowi Youngowi oraz człon-
stawlą mu po dniu 4 marca projekt 
rozwiązania zagadntona długów. 

LONDYN, 22.12. W kolach po­
litycznych anie elskich zapanowała 
obecnie konsternacja wskutek od­
mowy Roosevelta współpracy z 
Hooverem. 

Do układów z Hooverem nie przy 
wiązuje sie obecnie w Anglii żad­
nej wagi. 

BERLIN. 22. 12. Wychodzący 
tu „Biuletyn opozycji trocki­
stów" donosi, że na rozkaz Sta­
lina aresztowani zostali w Mo­
skwie: komisarz wyżywienia 
EJsmont. klerowrfk komunika­
cji autobusowej Tohnaszew, b. ko­
misarz rolnictwa Sromów oraz 
szereg innych wybitnych działa 
czy sowieckich. Wszyscy afesz 
towani oskarżeni są o udział w 
Spisku przeciwko Stalinowi. 

O istnieniu tego spisku mieli 
wiedzieć Ryków i TomskIJ. 

Ponadto miano wykryć w Mo 

Kłopoty W. Brytani i 
wobec przysłowiowe! zimnej krwi angielskie] 

Stara Anglia ma coraz więcej 
kłopotów: Ottawa nie stała się 
wlaścfwem lekarstwem na rany, 
zadane przez kryzys. 

Pomimo układu ottowskieso i 

, ' 

Zmiany w B. G. K. 
wobec urlopu dyrektora naczelnego dr. MKlstawstttgo 

ceprezesa tejże, a ostatnio na­
czelnego dyrektora Banku. 

Dr. Maciszewski otrzymuje 
bezpłatny urlop w związku z ob 
jeciom stanowiska prezesa za­
rządu spółki akc. „ScheiMer i 
Grohman" w Łodzi. 

Naslepnie Rada ircbwaliła wy 
brać z pośród członków dyrekcji 
Banku zastępcę naczelnego dy­
rektora Banku, taż, Jerzego Drec 
kie^ro. obecnego dyrektora, a wie 
loleln.ogo członka Rady nadzór 
czei Banku. 

Strąk 400 pracownk6w 
w towrrzystwacn ubczp^tretTowych w Warnawia 

„Gemeraft", „Przyszłość" J „Orael". 
Ogólna liczba strajkujących wy­

nosi około 400 osób. 
Wobec nieugiętego stanowiska 

dyrekcji "towarzystw ubezpieczenio 
wych me zanosi się na szybka li­
kwidacje akcji strajkowej. 

W najbliższych dniach strajkują­
cy pracownicy zamierzają udać się 
do p. ministra optefci Społecznej z 
prośba o interwencję. 

Przeciwko Żydom z Polski 
Zarządzenia represyjne w Turyngii 

watcii polskich wyznana mojże­
szowego. w tern jedna rodzina z 
Polski, zamieszkać w Jenie od 40 
łat. otrzymała nakaz opuszczenia 
granic Rzeszy za mało znaczące 
przewinienie paszportowe, doko­
nane przed kilku laty w dodatku z 
wiedzą niemieckich Władz policyj­
nych. 

Konsulat potekiw Lipsku podjął 

Na posiedzeniu rady nadzor­
czej Banku Gosp. Kraj., które 
w środę odbyło się pod przewód 
nictwem prezesa dr. Góreckie­
go, wziął po raz pierwszy udział 
nowomianowany wiceprezes p. 
Stefan Starzyński. 

Przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego Rada uchwa­
liła wyrazić •dotycłiczasowcm.i 
dyrektorowi Banku, p. dr. Feli­
ksowi Maciszew-skiermi głębo­
kie uznanie za długoletnią pracę 
w charakterze członka Rady, wi 

Wczoraj odbył sie demonstracyj­
ny strajk pracowników wszystkich 
towarzystw lAezoieczeoiowych w 
Warszawie. Strajk rrriał przebieg 
najzupełniej spokojny. 

Od dziś znów rozpoczyna się 
straik ogólny w towarzystwie ubez 
pieczeń .Orzeł". Razem wiec straj­
kują pracownicy 5-chi towarzystw 
ubezpieczeniowych, jak ..Piast", 
|(Riutiione Adriatica di Sicurta", 

LIPSK, 22. 12. Hitlerowski rząd. 
Turyngii stosuje wobec zasiedzia­
łych tam oddawna Żydów polskich 
najróżnorodntojsze szykany admi­
nistracyjno - policyjne, mające na 
celu t. zw. oczyszczenie Turyngii 
— jak podkreślają nektóre pasma 
hitlerowskie — „z niepożądanych 
chwastów wschodu". 

Wogóle w Turyngji czyni się 
Żydom we wszystkich kierunkach w tej sprawie u władz centralnych 
utrudnienia. Ostatnio kliku oby- w Weimarze odpowiednie kroki. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dola 22-KO grudnia. 
Dewizy 

Beka) 123.65: Gdańsk 173.40: Holan­
dia 358.70; Londyn 29.80 — 29.73; No­
wy Jonk (kabel) 8.929; Paryż 34.85: 
Prana 26.43; Szwajcaria 172.00. 

Papiery procentowe: 
3 oroc ooż. budowlana 38 50; 7 proc. 

poi. stabilizacyjna 53.75 — 54.25 — 
54.13 (odcinki po 500 doi. 54.38—54.25) 
<w proc): 4 proc. poi. inwestycyjna 
98.00 — 9825; 5 proc konwwsyina 

. 41.00: 6 proc poż. dolarowa 54.50 (w 
proc): 8 proc. L. Z. Banku Gospod. 
Krad. 94.00 (w proc): 8 proc OMK. Bani 
ha Oosp. Kraj. 94.00 (w proc): 7 oroc. 
L Z. Banku Oosp. Kraj. 83.25: 7 proc 
Dbi«. Banka Oospod. Kraj. 83.25: 8 
proc U Z. Banku Rołnego 94.00: 7 

proc L. Z. Banku Rolnego 83.25; 7 
•proc L. Z. ziemskie diołair. 37.00 (w 
proc); 4 I pól proc L. Z. zjemsfeie 36.00 
(drobne odejmk; 35.25 — 35.50): 8 proc. 
L. Z. Warszawy 44.88 — 45.50—45.25); 
8 proc L. Z. Łodzi 44.00. 

Akcie: 
Bank Fotsfcł 86.00: Starachowice 7.26. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 22 b. m. 

Żyto standart I-szv 13.25 — 15.50; Il-gi 
1500 — 15.00: oszenca czerwona Jara 
szMdsta 26.00 — 26.50. pszenica Jedno­
lita 25.50 — 26.00. pszenica zbierana 
24.50 — 25.00; owies Jedmoittry 16.00 — 
16.50. owes obierany 14.00 — 14JS0: 
lecBmłrt na kaisze 13.50 — 14.00: bro­
warny 15.00 — 1650; mąka pszenna 
luksusowa 43.00 — 48.00. 0000 38.00 — 
43.00: mąka iytnla oyH. 25.00 — 27.00, 
sitkowa i fazowa 20.00 — 21.50. 

ceł ochrormycb Bczba bearobot-
nych w grudniu r. b„ jest wyższa 
o 200.000 niż w roku zeszłym i wy­
nosi 2.800.000 rudzŁ 

Również i bilans handlowy nie 
został uzdrowiony przez umowo 
ottawską: wprawdzie wwóz wsku­
tek cel ochronnych 1 spadku funta 
spadł o 25 proc. w stosunku do 
1931 r., ale Jednocześnie i wywóz 
zmniejszył sie o 6 proc Pewną po­
prawę uzyskano w bilansie handlo 
wym rńe przez ożywienie handlu, 
a tylko przez drakońskie Środki 
wymierzone przeciw handlowi za­
granica. 

Jeżeli to wszystko nie wywołało 
'znacz-neii drożyzny, to iedytrńe ws>ku 
tek istnienia W Anglii dwu wahit: 
/unit steriimg wewnętrzny ma war­
tość pełnych 20 szylingów, za funta 
zasjranic.i otrzymuje sie towarów 
mniej więcej wartości 14 szyiin-
gów. • 

Nie można powiedzieć aby na 
stale taka dwuwalutowiość mogła 
bvć czyraiijkiem dodatnim. 

Wszystkie te objawy gospodar­
cze anajduja naturainie odbicie w 
polftyce. Konserwatyści coraz bar-
dziiej są .niezadowoleni z gabinetu 
koaiłiioM narodowej i .niektórzy z 
nich chętoiie pozbyliby sie z rządu 
nremjera — byłego łabourzysty p. 
Mac Danałd'a i paru Bberaplów. 

Przed paru dniami Winston Chur-
chiłl zaatakował premiera na posie­
dzeniu izby gmin w sposób bardzo 
dotkliwy. Mówił o nim tak: „Prem­
ier Mac Donald w pustem sanro-
irwi&łbieiBU chętnie pozwie przed 
.rozbiłem lustrem Europy". 

Ale nie tylko premjeT iest atako­
wany; pociski zdenerwowanych 

konserwatystów padają 1 na głowę 
wice-nremjera rzetelnego konser­
watysty Baldwina, który lojalnie 
popiera „koalicje". Organy Beaver-
brooke'a pisza np., że tytko wsku­
tek dobrodusznoścł i głupoty p. 
Bałdwitia podatnik angielski został 
wydany na łup wierzycielowi ame 
rykańskłemu". 

Pomimo to, nie dochodzi w An­
gin do przesilenia. Pochodzi to stad 
przedewszystkkni. że angielskie 
życie polityczne przesiąknięte jest 
zasada „iair play" — kujałnej gry 
Dołitycznei. > 

Gabinet obecny rządzi jako opar 
ty na większości feby gmin wpraw­
dzie konserwatywnej, ałe wybrane.i 
iwd hasleaii koafioji z Mac DonaJ-
dem na czele. 

Wobec tego przesilenie, po ktń-
retn rządy ujęJiby wylącome kon­
serwatyści, bo mają większość w 
izbie, nie byłoby lojalne wobec wy­
borców. 

Trzebaby się ich o zdanie zapy­
tać, «*o jest rozwiązać parlament i 
zarządzać nowe wvbory. 

Do tego W dzisiejszych czasach 
na razie nikt niotna ochoty, bo kto 
wie, czy z tych wyborów wyszliby 
zwycięsko konserwatyści. 

Na razie wiec stan rzeczy trwa. 
Anglia go znosi ze spokojem i zim 
na krwią, w myśl maksymy, którą 
dowolipnie ujął przed paru dniami 
na bankiecie na cześć premiera Ka­
nady Bemnetta. Rudyard KipKug: 

— Jestem taki jak każdy prawdzi 
wy Anglik. Za^-sze jestem przeko­
nany, że to co ma stać sie. nie na-
staoi. JezeK iednak zachodzi to 
zjawisko, to jestem przekonany, że 
znajdzie sie jekieS rozwiązanie 

skwte drugą gropę spiskowców 
na tycie Stalina, stojącą pod ki« 
runkiem Niemczenki i OKisbur-
ga. 

Represje stalinowskie dotknę 
ły wielu Innych przywódców so 
wieckich. m. hi. b. ambasador so 
wiecki w Rzymie i zastępca prze 
wodnlczącego rady komisarzy 
ludowych Kamieniew. zesłany, 
został do Milusińska nad Jenise-
Jem, zaś b. przewodniczący 3-ej 
międzynarodówki Zinowjew ze­
słany został do Kustana] na Ktu 
kazie, współpracownik ,',PóJtó-
biwa" Sten do AkmoMska, 

DzicA poiituczng 
NA ZAMKU 

Prezydent Rieczvpo«,poliAeJ pnptat 
wozoraj orzed mludnteni KCTI. RAnłinl*. 
który wprost! Pana Prczyootrta at z* ' 
wody konne w Zakopanem. 

Następnie Pam Prezydent przydał mł 
•nistr* sotaiw wê mekronycli Pleracke- • 

, »x zkokd zań n-m. PaiHoa, aittbosaioocs 
1 R. P. w Wasaymztonte. 

; - . i m 

Odroczenie wymiany w cinfóur 
m'ediy Polską a SowKłBini 

Projektowana wymiana więź- ny więźniów politycznych mlę-
niów poiiHyiznych między Pol­
ską i ZSRR w bieżącym miesią­
cu nie odbędzie się. Wymte.ię 
więźniów między temi dwoma 
państwami odroczono na czas 
nieokreślony. 

Rokowania w sprawie wymia 

sorawy. JeżeK jednak zjawirtro roz­
wija się. mówię sobie, że nic na to 
nie można poradzić • idę siei 
przejść". 

dzy Polską i Litwą, toczące sie 
juz od dłuższego czasu za pośre­
dnictwem międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, mają by6 
ponownie nawiązane w przy­
szłym miesiącu. 

Nowy senat Belg i 
po wyborach uzupełniających 

BRUKSELA. 22. 12. W uzupel I dy prowincjonalne, kpoptacjl 22 

• • » 

KRONIKA TElFCPAFIfZNfl 
Aresztowania w Argentynie Ltoz-

pa aresztowanych po udaireimunnej 
próbie zamachu stanu w Argeirtyne 
wynosi 117 osób. w magazynach spi­
skowców sna'iezxnio 4000 bomb. 

Zloio z TraoclI zaKranlce. Wceo-
raj wczesuj™ rankieni odlccaly z lot­
niska Le Bourzet dwa samoloty z tran­
sportem złota zagranicę. Jeden 1700 kg. 
zJota do Hałaodji a dnuri 536 kg. do 
Anglii 

Kalastrola okrętowa. Dwa parowce 
aneiclskie „Gaitoshad" i „Miranda' zde­
rzyły si« ze sobą w pobliżu Sealiam 
Harbour u wschoinich wybrzeży AngiJI: 
pajowiec „Oaitesliad" usSkotfcony. 8 
członków załogi i kaoMan zatonęli. 

Wielki proces o przekupstwo. W 
Tokjo sad skazał za malwersacje przy 
odbudowie stolicy po traesienriu ziem! 11 
radców micisk:ch na areszt od I do 7 
miesięcy. 14 otrzymało ostrzeżenie a 5 
imśevni«r»iono: wśród skaeąjnych' znajdu­
je si« 2 członków padameittu japońskie­
go-

Pożar miasta w Japonii. Miasto 
Itoigawa w prowincji Niigata spłonęło; 
10 osób poniosło śmierć w otomiemach. 

Zgon dziennikarza gdańskiego. Zmarł 

tang", a w ostatnich totach po lilcwKki-
cii tego pisma korespondent „Berliner 
Tageblaktu". 
Proces Dunikowskiego. Dziś w Paryżu 

rozpocznie sie rozprawia w procesie Du 
nkowsktago. totóry został aresztowany 
912. 31 pod zareubein sprzeniewierze­
nia w laboratorjum fnanouskiem. 

Paderewski w Marsylii. Odbył s« w 
Marsy*)! koncert Paderewsloie«oi. kitó-
rv wywołał niebywały emuzjazm publl 
cznoscL 

Amnestia w Gdańsku. Selm gdański 
uchwalił ustawę amnestyjna dla przc-
sterpców pctoycznych. oraz odwołał u-
stawc o pelnomoontotwach dla sena<tu 

Ratunek dla rolnictwa niemieckiego. 
Rząd o.emieckS mrzipatrwał prolekl 
wprowadzenia prfymuaowej domieszki 
margaryny do masła i smalcu. 

Ma to być jednym ze środków ra­
tunku roWctwa w Niemczech. 

Odrzucona medlacla. Bolwja I Para 
Kwad odinzucły pokojowa propozycje 
Rady Ligi Narodów. 

Wobec teeo stan wojny bedzte nada! 
trwać irfedizy temi pan/twame. 

Walka o piwo w Ameryce, faba re­
prezentantów w Waszyngtonie uchwa-
l'4a ustawę, zezwalaaaci na fabrykacje 

nleniu wyborów z dn. 26 wrze 
śnią b- r. dokonały rady prowin­
cjonalne wyboru 44 senatorów. 
Większość uzyskało stronnictwo 
katolickie — 22 mandaty. Socja­
liści otrzymali 15, a liberaM 7 
mandatów. W dniu dzisiejszym 
senatorowie wybrani w bezpo-
średniem głosowaniu dn. *6 
września w liczbie 96, dokonają 
wspóiriiie z wybraaiyml przea ra-

scnaitorów, proporcjonalnie do 
wyniku wytorów." Z kooptacii 
uzyskają: katolicy — 10 man­
datów, socjaliści — 9, liberall — 
3 mandaty. Senat w pełnym sfcfa 
dzie liczyć będzie 74 katolików 
(poprzednio 71), 66 socjalistów 
(poprzednio 55), 21 Ube-rałów (po 
przednio 22). jednego bezuaTtyj 
nego (poprzednio 4). 

Nowy rekord lotniczy 
na wysokości 9.7 i. O ratr. 

RZYM, 22. 12. Pilot RajnoCd 
Dcpafl"osfągną? rtfkord 'wysotko-
śfiLdia samolotów turystycz-
riycłi,J kategorii,' wznosząc Się 
na samolocie typu A S, 1 Fiat o 
sitaku C. 6 na wysokość 9.700 
metrów. Poprzedni rekord był] 
osiągnięty przez pilotów nie­
mieckich WWta i Gaułe w kwie 
tnta 1930 roku i ustalony na 7.521 
metrów. Pilot Donati w 1929 u-
stalił rekord wysokości dla sa­

molotów dalekonośnych 
11.840 mir. 

,—:<l: -JC 
Śm erc 3 rottlików 

w «6$ e Wtłtfi 
CHARTUM. 22. 12. W czasie) 

ćwiczeń lotniczych kolo Geda-
nef spadł samolot. Trzech an­
gielskich lotników wojskowych 
poniosło śmierć • 

. Od dziś Jawnie 
Ameryka wyrabia I pile piwo 

wczoraj w wieku 76 Ia< senior dzienni- . 
karzy gdańsk eh B. Herman, wieloletni I piwa. W rasie zigody Senatu na usta. 
redairtor naczelny pisma „Dainziger Zel-I we. Hoover ma zamiair założyć veto. 

LONDYN. 22. 12. Z Waszyng­
tonu donoszą, że Izba reprezen­
tantów przyjęła na wczoraj-
szem posiedzeniu projekt usta­
wy, zezwalającej na wyrób i 
sprzedaż piwa, zawierającego 

3.2 proc. alkoholu. Pierwszy ten 
wyłom w ustawie prohibicyjnej 
wywołał w Ameryce ogólne za­
dowolenie. Z dnem dzisejszym 
uruchomione być mają browary 
i wyszynki piwa. 

50.000 hektarów po* wo:"a 
w oołifjlatowcł Franci! 

PARYŻ. .22. 12. Powódź we 
Francji południowej przybiera 
coraz szersze rozmiary. Ofiar w 
ludziach jednak niema. Z Certio-
nan donoszą, że pod wodą znaj­

duje się obecnie 50.000 ha. Stra­
ty. poczynione przez powódź są 
większe, nż w roku 1930 pomi­
mo tego. że od tego czasu doko­
nano różnych prac ochronnych". 

» U U » i » U » 4 i m 4444^ U 4 +TV» » » » U »»»»»»» M »»»»»» » »TTT» M M M M y M O y ^ ł U i i i=»^^ 
30 

STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
.Opuścisz ten dom" — tak powiedział Granert 

i wyszedł z pokoju. 
W tonie jego głosu była jakaś groźba. I ton ten 

podziałał na nią prawie, jak uderzenie gromu. 
Dotąd przez wiele miesięcy była przekonana, że 

ma władze nad swoim „Erkiem - głuptaskiem", że 
wystarczą byle gorętsze pocałunki, jakiś gest przy-
mtny, nie mówiąc już o łzach i — jut ma Ernesta w 
reku. Teraz zrozumiała. 

Ta groźba Grajnerta otworzyła jej oczy. Zrozu­
miała; oto jest „biedno, nieszcześftwą ofiarą tyrana" 
Ach, wtedzata już, na jaWe dno strącił ją OraJnert, 
tak ją spętał, poniżył. 

Leżąc na otomanie, wstrząsana rozpaczfcwem 
baniem, roztkliwiała e'ę nad sobą, nad swojem bez-
Smnicznem nieszczęściem. Przyszłość rysowała się 
tfreed nia w najczarniejszych barwach. Brr I Ta po­
tworna szpetota, jaka Ją czeka przez tyle mięsecy 
I to, co przyjdzie — dzłecko. pociągające za sobą ry­
le kłopotów, to cos, co pozbawi ją własnego życia — 
nie, to był ogrom nieszczęścia, to katastrofa, której 
whrlen on, Ernest, ten zimny człowiek, ten kał bez 
duszy. 

AGrajnert? 
OraJnert zamknął sę w swym gabinecie. Zani­

knął sę sam na sam ze swa dedką troską: oto czuł. 
±t n:emal inrnt usuwa mu s'e z pod nóg. Przeżywał 
wielkie załamanie. Ta pasja jego Manrsi. ta toK 

z jaką zażądała, odeń udziału w pozbyciu sie togo 
dziecka, jego dziecka — przeraziła go poprostu. Był 
przerażony tom, żewłaściwie nie znał tej kobiety, 
tent, jaka oto przepaść legła nasię miedzy nimi. Lecz 
jednocześnie świtała mu ijakaś nadzieja, że wiele 
z tego. co się dz ało ostatn emi czasy miedzy nimt, 
należy złożyć'na kari> nerwów Marysi, jej kapryśne­
go charakteru, Jej odmiennego stanu. — Przyjdzie 
dziecko — myślał już uspokojony — wszystko sie 
zmieni. Ody zobaczy żywego małego bobasa — ode­
zwie s"ę w niej mstynkt macierzyństwa. I kto wie. 
czy Marysia nie będzie najlepsza, najczulszą matką. 

Tak s.e nie stało: Dziecko przyszło na świat 
Grijnert powitał Je z najgłębszą radością. Uczucie 
niezwykłej tkliwości napckiło go na wieść o naro-
dzmach*maielVstwa. Drobna chmurka, że to nie syn, 
ustąpiła natychmiast, gdy po raz pierwszy pochylił 
się nad kołyską w klinice, świadomość, że to „jego 
cÓTka'-, pr/ysłoniła wszystko inne. 

A Marysia? W chwili, gdy Ją ujrzał po raz 
pierwszy po dwutygodmiowem niewiozenn (w klini­
ce polożnczej niewolno było odwiedzać chorych) — 
miała ton sam wyraz, który cechował ją przez ostat­
nie miesiące 'Wyraz męczennicy. Ta same oschła za­
ciętość skrzywdzonego stworzenia. 1 następne dn 
i tygodnie nie zblżyły ich do siebe. Spotykali sie aa 
każdym kroku, terasz po przyjścia na świat córki — 
Haneczki — mieli tysiące okazyj do zbliżeń a sie. na­
wiązania jakichś porwanych nici. lecz nici nie na­
wiązywały ś*. Coś dawnego umarło bezpowrotnie. 
Marysia była wciąż cierpetnicą, dziecko intereso­
wało Ją mało, niecierpliwiło raczej, była czasem 
wręcz brutałna w stosunku do małej tstotkl. Nie by­
ła dobrą matką, przynajmniej nie była taką. Jaką ją 
chciał widzieć Orajnert. 

On zaś oswoi sto * «ym lei stosunkiem do nie­

go, z tym odcieniem pewnej pogardliwej wyższości 
i jakie.ś stałej urazy, z jaką przyjmowała wszystko, 
co zrobił. A robił wiele. 

Czasy były trudne. Końcowe sładjum wojny, re­
wolucja — początkowo zda sie radosne objawienie, 
a petem, Już po upływie paru mesęcy. jakiś kosz-
mait. wzmagający sto chaos, niepewność w życiu 
i majątku, zmuszały do energicznego działania. 

Ratował co mógł w przewidywaniu katastrofy 
Likwidował wszystke swoje ioteresa moskiewskie. 
Wszystko, co mógł ocałć przed konfiskatą i dewai 
łuacją, lokował w bankach zagranicznych. Przynai' 
mu ej Hania miała zapewnioną przyszłość. O żonie 
myślał mniej. Celem jego życia była Mana — jego 
córka. 

Miała już blosko trzy łątka, gdy Grajnertowie po 
niewiarogodnych perypetjaćh wyrwali się z bolsze­
wickiego piekła. Mimo, ż OraJnert tracił czasem już 
nadziejo, uszli z życiem, z majątkiem. Udało się. 
Przyjechali do Warszawy. 

Dla MarysH przyjazd do Warszawy był niemal 
kieską. W Moskwie ne była taka osamotnona, mia­
ła tam znajomości, jakie — mniejsza o to, ałe był 
ktoś. Tu — zupełna pustka. Warszawy nie znała, 
ludzie byii jej obcy. Atrakcją pierwszych miesięcy 
były sklepy ze strojami — rzecz, od której odwykła 
w Moskwie. DZień przeto wypełu ała sobie wizyta­
mi krawcowych, wycieczkami do Hersego i Zmigry-
dera. Imponowała jej europejskość Warszawy. Aic 
tytko przez pierwsze parę miesecy: Późnej oswoi­
ła sę — a że nadal ne mała nfkogo bliskiego — bo 
przecież nie mogła uważać Hani za coś bliskiego — 
poczęto się nudzić. 

I znów wróciła fala tego. co było przed narod''.-
nanii Hani — uczucie, że los skrzywdzi ia, oddając 
w tece mana. 

I tu w tym okresie depresji, niechęci, ba — nie­
nawiści do wszystkiego, co Ją otacza, wpadło Jej w 
oczy ogłoszenie: 

„Wróżka - chiromantka ze wschodu. Wtajemo!-
czona. M'wi o przyszłości i przeszłości Udziela rad 
życiowych rreszcześjiwym kobietom, rozwiązuje 
trudne jytuacje Przyjmuje 5—o. Wilcza Nr..." 

Czegóż więcej potrzeba było pani Marji? Naza­
jutrz już. acz z bijącem sercem, wstępowała na pię­
tro domu przy uL Witezej. 

P*ivję'a ją w eleganckim salonka starsza, ele­
gancka matrona. Piękne siwe włosy, dostojna posu­
wa, lorgnon. kosztowne sukne z czarnego jedwab n 
mówiły o Ruropie. Kresowy śpiewny akcent św ad-
czył o pochodzeniu z „naszych stron" i odrazu uspo 
sobił Maryse PTzychyln'e. Nte zraził Ja przeto nie­
przyjemny wyraz oczu „wróżki". Pewne, jakgdyby 
lubeźne spojrzene. Jakiem obrzuciła ja od stóp do 
głów i zbyt słodko . przymilne zachowanie się. Ne. 
raczej usposobiło ją to. przychylnie, a kwadrans roz­
mowy, w której dowiedzała s'e. że „wtajeimrczo-
na" jest z pochodzenia hrab ną, pewne wspólne wspo-
imrenia z Rcsji i ten uprzejmy, matczyny ton starszej 
pani spowodowały, iż sama ne wiedziała,jak i dla­
czego powedz:ała jej wszystko. 

Napomknęła o przeszłości (hrabina okazuje sty> 
znała porucznika Niewsejewa), potem Orajrjert, 
dz:ecko. Moskwa. Warszawa. Wszystko, co Ja tra­
piło. Cały swój żal. nudę. depresję — ba. nawet bez­
nadziejna płytkość, sama n:e wtedz'ata Jak wyłoży­
ła prsed słodkie oczy hrabny. Oczki te wiele snąć 
rozumały bo oto coraz cześć'ej w gorączkowy p> 
tok słów Marysi wpada'y życzliwe uwag-'. Z tvch 
uwag wAskowała Marysia, że nie ona jedna Jest 
taka ofiarą. 

iD. c oj 
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„Teraz kolei na Jima... 
A my Johnson w domu 

11 

Na lotniska londyńskiem Croy-
Idoii wielotysięczny tłum. Gtowa 
przy Slowje. To witają Amy John­
son, dzielną „dziewczynę z nieba". 
Pobiła znowu rekord. 

W 7 dni i 7 godzin przebyła 
przestrzeń Capetown — Londyn 
9.600 kim., przestrzeń tę w r. 1930 
przebył kapitan Barnard wraz z 
fcs:s/jiią Hediord -w dni jedenaście. 

Amy Johnson o szarej ze z m ę ­
czenia twarzy, w której błyszczą 
tjrlko jasnoblekihie oczy , rzuciła 
s ię wobec wiefotysteczmego tłumu 
.w objęcia oczekującej ją matki, o -
raz. o shoking. męża: lotniSca Jima 
Moflisona. 

A m y była szczesriwa. Kroi an­
gielski przysłał jej tyczenia, w e 
wszysMcfyhotelacł i i restauracjach 
podawano tego wieczora cocMai! 
- A m y Johnson", policja musiała 
odpędzać tłumy, k lore błagały o 
jedno jej s łówko. 

Amy Johnson była zmieszana. 
Nerwowo skubała za rękaw m e -
za, szepcąc: 

— Co ja im mam powiedzieć? 
Zato, gdy znalazła sie w ciszy 

s w e g o domu, zdała od okrzyków 
i tłumów. odzyskała m o w ę i z o-
źywleniem opowiadała o przeby­
tych przygodach I trudach, o tym 
istotnie n iezwykłym tygodniu, ja­
ki przeżyła. 

— Ody minęłam Duale — opo­
wiadała — uprzedzono mnie. że 
•zbliża sie „tornado". Było Jniż za 
późno wracać. W o b e c tego. posta­
nowiłam przebić sie przez burzę. 
T o było okropne. Wioher ode­
pchnął mnie o przeszło 100 mii ze 
szlaku. Leciałam całkiem „na śle-

Prezydentowa 
w kuchni 

po". Ody burza sie uspokoiła, spo­
strzegłam. 4e znajduje sie nad cał ­
kiem niezamieszkana okolica. 

Najbardziej dręczyła mnie w 
drodze chęć snu. Walczyłam ze 
snem zapomoca proszków i moc­
nej kawy. Ale zato teraz bede 
spala, spała... I odpoczywała dłu­
gie tygodnie. 

— A jakie sa plany pani na póź­
niej? 

Amy odpowiada, że planuje lot 
przez Atlantyk, ale małżonek Jej 
ż y w o protestuje: na to nie pozwoli. 

— Zresztą — kończy Amy, 
pokazując na meza. — Teraz ko ­
lej na rekordy Jima. Ja odpocznę. 

,Dede, twoja Tata chce kapelusza 
Ty § ąc całusów dla Poincarego 

»» 
• • • 

— 40 tysięcy (ranków, panie sę­
dzio... 40 tysięcy franków dałem Jej 
gotówką.. 

— Jakże pan mógł być tak naiwny? 
— pytał sedzia patrząc ze zdumie­
niom na okazałą postać niemłodego 
Już renUera. , 

— Ach, panie sędzio. Umiała mnie 
tak sprytnie omotać. Podawała sie za 
córkę nieślubną Poincarego 1 przyja­
ciółkę Tardleu... 

— A pan wierzył? 
. — I pan sędzia uwierzyłby! Mia­
łem dowody... 

— Jakie? 
— W moich oczach napisała l wy-

wmmmmmmmmm~mmmmmmmmmmmm—mm 

siała depesze do Polncarego, która 
kończyła sie słowami: .Tysiąc cału­
sów od twolel Henriettę". 1 miałem 
Jeszcze nie wierzyć? 

Sędzia uśmiechnął się. , 
— To nie koniec panie sędzio. Kie­

dyś, w mojej obecności telefonowała 
dc Tardieu I mówiła do niego tak: 
,.M6j słodziutki Dede. twoja Tata chce 
mieć nowy kapelusz— daj Tacie 500 
franków... 

Oczarowany teml „stosunkami* ren-
tier „pożyczył" sprytnej oszustce 40 
tysięcy Iranków. Obecnie domaga się 
od sądu surowel kary na „córkę Poln­
carego". 

Gdy morderca jest nieznany... 
Nowe drogi, a stare sposoby 

„Nieznany morderca" — tak 
brzmi tytuł poważnej pracy znane 
go niemieckiego psychoanalityka 
Teodora Reaka. 

W jaki sposób poszukują, obec ­
nie. nieznanego mordercy? Jak* 
drojri prowadza do ustalenia winy 
zbrodniarza? Jak się ta sprawa 
przedstawiała dawniej? — Oto py 
tanio, na które Reik daje niezmier­
nie Interesujące odpowiedzi . 

Coiaiąc się do wieków zamierz 
clilycli. do epoki prymitywnych lu­
dów. przypomina Reik. że jednym 
z wypróbowanych środków by ło 
t. z w . 

zapytywanie umarłego. 
Polegało ono na tern, że podej­

rzanego o zbrodnie przyprowadza 
no do ofiary. Ody z ran ofiary po­
ciekła wtedy, świeża krew, to po­
dejrzany był zabójca. 

Reik uważa, że obecny sys tem 
konfrontacji podejrzanego o mord 
z ciałem ofiary, ma to samo znaczę 
n-le. choć nrkt nie zważa na krew. 
W większości wypadków taka kon 
frontacja doprowadza winnego do 
wyznania: „zabiłem!" 

W o w y c h zamierzchłych cza ­
sach używano też 

wróżb zwierzęcych 
dJa ustalenia osoby winnego. ! w 
dzisiejszej kryminalistyce zwierze 
ta odgTywaja olbrzymia role. Przed 
paroma laty rrp. popełniono w Fi-
i<*delfji zagadkowe morderstwo. Po 

Znana ze, swych zamiłowań gospodar­
skich, żona oowoobranego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych p. Roosevelt 
inna przygotowała pierwszy posiłek 
dla bezrobotnych w nnwootwarte] 

kuchni w Nowym Jorku. 

Łow ewe ryb 
na „elektryczność" 

Pracownicy lemtogradzklego Instytu­
tu Oceanicznego przeprowadzili ostat­
nio szereg prób łowienia ryb morskich 
przy pomocy prądu elektrycznego. 

Próby te dały doskonałe rezultaty, 
mianowicie większe obszary rybne na 
Jeziorze Utdogi oraz w zatoce Piń­
skiej zastały .katodowane" prądem 
o Wysokiem napięciu, co spowodowa­
ło natychmiastową śmierć kHoi tysię­
cy ryb, które następnie bez żadnego 
trudu wyłowiono z wody. 

Radio warszawskie 
SynnaC czasu. Hejnał 

Języka a.Tisr%4-

kto. 

W 

dedz. I1JS: 
k Kratowa. 

Godz. 12.10: P M y . 
Oodz. 15.35: Lekcja 

Kiego. 
Oode. 15.50: PlWy. 
Godz. 16.40: Odczyt -Obudeienie sie 

Do'jfc:«ti mviii paarjatyczined w latach 
(1875 - 1890". 

Gode. 17: Koncert Repreaent Ork. 
PoteJi Państwowej. 

Oodz. 18: Transmisja z BaizySto! 
Wicń«k''ed koncertu reliKi<»ńe«o. 

Ooda 19.20: .Przesad rofcriczej ora 
sv krajowej i zaerairiczneii". 

Oodz. 1930: Fdjotcn .Gwśrtdka a 
eraerca". 

Oodz. 20: Pogadanka muaycizna. 
Oodz. 20.15: Koncert symfoniczny z 

Ffharmnnji wairsz. W przerwie — 
Felieton Kiteracki ..Słowo twórcze" 

Oodz. 23; Muzyka cygańska. 
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dejrzenie padło na dwu młodzień-północy. Natomiast, stwierdzono, 
ców. z których jeden opuścił z c a - ż e zbrodni dokonał ktoś zapomoca 
ia pewnością miejsce zbrodni o gazu trującego i to dopiero ran-

' M f ' 

Przed świętami 

Para z „Miasta Lalek91 

przed sądem pracy 
Mimo że Karol orzy swych 211 mów. a druchnaml dwie orbrzym-

latach miał dopiero 60 centyme- ki; całe miasto zleciało sie, by to 
tr6w wzrostu, narzeczona jego Lii i 'oglądać, A wieczoTem. na długo 
musiała s tawać na palcach, by go przed rozpoczęciem widowisk* 

przy kasie widniał napis: „ W s z y ­
stkie bilety sprzedane". 

Właściciel cyrku był szcze.śli­
w y l uniesiony radością ofiarował 
maleńkiemu Karolowi 50 marek 
jako dar ślubny. 

Upłynęło parę tygodni. I ©to> 
orzy wypłacie pensji Karolowi p o ­
trącono 50 marek. Oburzony po ­
biegł do dyrektora. 

— Przecież to był pański pre­
zent? 

— Ale skądże? Dałem panu w| 
dniu wesela zaliczkę. Musiał mnie 
pan źle zrozumieć. 

Karol i Liii, pełni oburzenia rot' 
niesprawiedliwość dużych ludzi, o -
puściH posadę i udali sie do sadu 
pracy. 

Sedzia uznał, że ..mali państwo" 
— lak jch nazywał — mata s łusz­
ność I skazał dyrektora na zapła­
cenie 50 marek, oraz odszkodowa­
li ;i za wydalenie z nosady. 

pocałować. Bo Liii miała tylko 56 
om. wzrostu. 

Karol I Liii byli para liliputów 
w wędrownym cyrku niemieckim, 
dwoma mieszkańcami wędrujące­
go ..Miasta lalek". 

Karol 1 Liii postanowili sie po­
brać. Gdy oświadczyli o tern w ł a ­
ścicielowi cyrku, był zachwycony. 

Ślub w mieście lalek to praw­
dziwa reklama dla iego teatru. 

Ślub urządzono z wiefką okaza­
łością. Drużbami było dwu olbrzy 

Pomoc dla bezrobotnych nie jest 
filantropią lec* samoobroną 
o • • 

W kościołach warszawskich odbyły s i ę wecors) nabożeństwa żałoba* aa da-
sz«. Ł p. pierwszego Prezydenta Rzplltej Gabriela Naratowlcza, arzadzoa* 
d a adodzlezy szkolne]. Na zdjęcia noc zet sztandarowy ledaet a 

ackał w*roaw*Uc* 

kłem. Do stwierdzenia tego przy­
czyni ły sie... muchy. Znaleziono 
ich bardzo wiele martwych na ok­
nie. 

Z faktu, i i w żadnym innym punk 
cic pokoju much nie b.vlo. wywnio­
skowano. że musiały sie one zgro 
madzić tu dopiero rankiem zwa­
bione światłem, a wiec. i zbrodnia 
nastąpił a rano. 

Wróżby zwierzęce, rozmaite pro 
by jadu. a wreszcie, przysięga — 
to bogaty materiał porównawczy 
dla badacza dziejów kultury. Zwla 
szcza, 

przysięga I śluby, 
które w zamierzchłych czasach by 
ly ślubami magłeznemi, sa waż­
nym czynnikiem w obecnej krymi 
nologjl. Miejsce zaklęć zajęła przy­
sięga. 

Celem istotnym 

tortur średniowiecznych 
było magiczne wypędzanie diabła. 
Miejsce tortur zajęto w kryminali­
styce współczesne! śledztwo, któ­
re w wielu wypadkach iest tortu­
ra moralna. 

Rerk jako uczeń Frenda uważa. 
oczywiście , że olbrzymie usługi w 
odkrywaniu zagadki morderstwu 
oddać może psychoanaliza. Cytuje 
on aforyzm s w e g o mistrza: ..Źadjn 
śmiertelny nie Jest w stanie utrzy­
mać tajemnicy" i dowodzi, że nal-
leosza droga do wydobycia tej ta­
jemnicy jest psychoanaliza. 

M 

Z choinką do domu. 

StOtafTWo wyą-awM s^ri^wą 

Ten drugi Gips 
Kupiec w szponach sobowtóra 

Mieć sobowtóra to rzecz wysoce nie- J leszcze leden Mordko, 
przyjemna, zwłaszcza jeśii sie Jest godI który poniewiera po nocach to zacne 
nym. spokojnym obywatelem, z brodą i nazwisko, hulając na rachunek statecz-
1 w długim czarnym angiezie, a ten nego kupca. 
drugi to birbant. błlardziarz, zabawhla-
mek 1 wogóle człowiek bez skrupułów. 

W takiem położeniu znalazł sie wła 
śnie solidny kupiec żelazny p. Mordka 
Q.ps. Od pewnego dnia zaczęli się 
schodzić do Jego mieszkania 

dziwni iacyś goście. 
Byli to kelnerzy z rachunkami, kraw 

cy z protestowanemi wekslami, chłop­
cy z kwiaciarni t żądaniem uregulo­
wania rachunków za kwiaty przesiane 
znanej gwieździe kabaretowej, a zamó 
wionę przez p . M . OJpsa . 

Nieszczęśliwy handlowiec szarpał sie 
z rozpaczy za brodę 1 przysięgał .ze 
o niczem nie wie, ale nie znajdował 
wiary nawet n własnej żony. 

— Mordka, co ty wszytko nie ro­
bisz, co? Sie szalejesz w restaura­
cjach. szampiona pijesz też, róż, kon­
wulsji I stokrotek posyłasz do artyst­
k i Ja pójdę Iść do rabinat 

Rozpacz nieszczęśliwej żony niewin­
nie posądzanego o okropne wykrocze­
nia człowieka poczciwego, była tak 
straszna, że nie wytrzymał on jui dłu­
żej. przeprowadził wywiad I ustalił, że 
wśród licznych Gipsów warszawskich 
lest 

Polak-szefem 
pułku ipłosfeietfo 

Przebywający od kilku lat w Rzymie 
fcs. biskup Ignacy Dub-DubowsW zo­
stał mianowany honorowym szefem 
pu&u piechoty plemocckiej. Ks. bi­
skup DubowsM, pułkownik wojsk 
włoskich, mole w czasie uroczystości 
państwowych włoskich występować 
w mundurze pułtownka. 

Jest so pierwszy* wypadek, że Po­
lak otrzymuje tak zaszczytne odma-

Birbant urządzał sie w ten sposób, 
że wystawiał zobowiązania, podpisując 
Je M. Gips I opatrując wziętym praw­
dopodobnie z księgi adresowej adresem 
swego imiennika. 

Cala rzecz ujrzała światło dzienne 
dzięki sprawie wytoczonej przez firmę 
perfumeryjną „Maison Szpig.elman 
cnotliwemu p. Gipsowi o 2 flakony per 
fum zamówionych z pewnością przez 
Jego sobowtóra. Pertumy te pozywa. 
Jąca firma posiała za kulisy pewnego 
teatrzyku pod adresem piękne] tancer­
ki. panny Loli. 

— Czemuż pan nie chce płacić za te 
perfumy — pyta sędzia p. Mordki. 

— Jak Ja mogę zapłacić proszę pana 
sada, kiedy Ja z tego nic nte miałem 
Ja tej pannie Loli wcale nie znam. Wo­
góle tu Jest możno powiedzieć pomył­
ka niesprawiedliwości. Ja właściwie 
nie Jestem Jat 

Czy Jak Ja mam sklepu na francisz­
kańskiej \ podatków 1 komorne nie za> 
płacone to Ja mogie kupować butelek 
z odiekotonem 

dla szlksy z leaira? 
Nieszczęście na moją głowę z rem drn-
giem Gipsem! 

świadkowie potwierdzili wersje o so 
bowtórze p. Mordki, wobec czego sąd 
powództwo za perfumy oddalił. 

A prześladowany kupiec przysiągł, 
łe nie spocznie aż odnajdzie tego dru­
giego M. Gipsa. 

' ) » 0 

Swęta 
w szkołach 

W stolicy ferje świąteczne na 
w y ż s z y c h uczelniach zaczę ły sie z 
d. 15 b. m. I potrwają oficjalnie do 
7 stycznia 1933 r. — natomiast w 
szkołach średnich ferie zaczynają 
sie z «m. 22 b. nu, * zakończą s ie 1 1 
•ryczała ». L , 

Z warszawskiej Zachęty 

PtAret mlnlsłrowel Janickie! nendzla 
artysty malarza Stulana Norbllna. . 

••)*{• h"' 
(o wraża gurazdy na dzfeń 23 grudnia? 

Wlecidr lepszy aniżeli ranek 
Bowiem koJo eodz. 

J-eJ ujemne wpły­
wy bosmicz-ne mogą 
nas narazić na nie­
powodzenia I przy­
krości. Nie Jest to 
odpowiedni czas do 
wyruszania w po­

dróż, co do rezuHatóiwMóred nie posia­
damy dostaitecznej pewności, a nawe 
wysakl życiowe przedsiębrane wów­
czas — nie wydadzą rezultatów do-
daitntch. 

Niemiły nastrój będzie później ustę­
pować stopniowo, a godziny południo­
we i leniej sie pnzedslawiiaja ziwtozczo 
w zakresie szlaki, poznawania osób 
Piel odmienne/ lab załatwiania spraw 
Hnansowych. 

Pod tym ostatnim względem godz. 
ló-ta przyniesie gorszą passe, kióra 
może nas narazić na rJi porozumienia. 
straty, zamieszanie, a nasze dobre in­
tencje mogą wówczas zasiać zie zro-
zumiane. 

N.e będBie to Jednakie n!c poważ­
niejszego, a Juz po z^Jz. i°-cj zazna­
czy się lepsza passa w związku ze 
spotęgowaną wraiłiwośclą, niwnyśłc-
mi zainteresowaniami lub pomysłami. 
Jest to dobry czas do załatwiania 
spraw mających pozostać w tajemnicy. 
Wieczór późniejszy zapowiada s.ę po­
myślnie. obiecuje powodzenie w związ­
ku z miłością < sztuką i przynosi fen-
dencle harmonizujące I ustalające. Mo­
zę nam przynieść pomoc lub poparcie 
osób starszych — zwłaszcza pici od­

miennej, lepsze penspefetywy fkia.-«e» 
we nowe rwi»zkl lub zmaiiomości. a 
orzedis ebirane w celu poprawy swej 
sytuacji życiowej — mogą wówczas 
zostać uwuenctzione. dobremu rezultar 
m l 

Te •wpływy dodatnie będą się naj-
wyirażnlej przejawiać koto godz. 21-ed. 
BljżeJ ku północy sytuacja ulegnie zno­
wu pogorszeniu. 

Dziecko dziś urodzone — dość po­
dejrzliwe I upairte, okaże zdolności or­
ganizacyjne. Oslągirie powodzenie daę-
Jd poparciu osób wyżej stojących. 

J. S. D. . 

Pap eż zwolni Amerykę 
od świętopietrza 

Ojciec św„ biorąc pod uwagę cięż­
ki kryzys gospodarczy Stanów Zjed­
noczonych zwolnU katolików ametyw 
kańskich od płacenia świętopietrza. 

Fata ten nabiera tern większego zna­
czenia gdy s'ę zważy, i e Stany Zjed­
noczone płaciły 75 proc. całego świę­
topietrza, Jakie wplywaJo do kasy Wa­
tykanu. 

* WNSNIEMY: 
Dziś: Wiktorii. 
Jutro: Irm.nle. 

• 

P o g r z e b z a s l u ż o n e p o d z i e n n i k a | ^ a 

Z koscola sw. Karola Boromeuttza na Powązkach odbył si« wczoraj pogireb 
1 p. Wojciecha Dąbrowskiego, zaakomTtego dzJenn'karza j pabPeysty. Na 
adtactł członkowla rodziny zmarłego oraz Merca warszawskich 

zatartego aa Powązkach, 



^ • • ^ | e ^ ^ f a » pMfP}-

RokXQ Piątek 23 grudnia 1932 r. 

Wf*\v 

Zniżka opłat h olejowych 
od przewozu drzewa 

Dokonana została obniżka 
szeregu stawek w taryfie kole­
jowej na' materjały drzewne, za­
równo przy przewozach we­
wnętrznych jaki przy eksporcie. 

Przy przewozach wewnętrz­
nych drewno okrągłe, idące do 
tartaków na odległościach mniej­
szych od 200 ki MI. opłacać bę­
dzie stawki o 30 proc. niższe, 
a materjały tarte na odległoś­
ciach powyżej 150 kim. opła­
cać będą stawki o 15 proc. 
niższe. 

Przy eksporcie surowca igla­
stego (surowca tartacznego, ko­
palniaków i podkładów) stawki 
taryfowe ' zostaną zrównane z 
odpowiedniemi stawkami na 
drewno tarte, czyli przy wywo­
zie lądem sortymenty te będą 
opłacać taką stawkę, jak ma­
terjały tarte, wywożone latem, 
Erzy wywozie zaś morzem staw-

a wynosić będzie tyleż co dla 
sortymentowi tartych wywożo­
nych morzem. 

Wreszcie przy wywozie ma­
teriałów liściastych stawki dla 
drewna okrągłego zostaną zrów­
nane ze stawkami dla drewna 

Sekretarjaty BBWR. 
w okresie Świątecznym 
W okresie świąt Bożego Na­

rodzenia sekretarjaty B.B.W.R. 
(wojewódzki, powiatowy i gro­
dzki) czynne będą: dn. 23X11— 
od godz. 9.30 do godz. 14.30 dn. 
24 XII od godz. 9 30 do 12-ej. 
Dnia 25, 26 i 27.XII—biura nie­
czynne. 

Od 28 do 3 LXII włącznie 
urzędowanie w sekretariatach 
odbywać się będzie tylko w 
godzinach przedpołudniowych, 
t. zn. od godz. 9.30 do godz. 14.30. 

Komu motna wpłacać 
ofiary na bezrobotnych 
Dla uniknięcia zarówno nie­

porozumień, jak i możliwości 
nadużyć, komitet wojewódzki 
funduszu pomocy bezrobotnym 
podaje do wiadomości publicz­
nej, że do zbiórek i inkasowa-
nią ofiar na rzecz komitetu są 

_ jiniawnione jedynie osoby, mo­
gące się wykazać legitymacja­
mi komitetu, zaopatrzonemi w 
pieczęć z podpisem: „Za Woje­
wódzki Komitet Sekretarz" i 
fotografię inkasenta. Wszelkie 
ofiary winny być wpłacane za 
pokwitowaniem osoby inkasu­
jącej. 

W razie wątpliwości należy 
zwracać się telefonicznie: urząd 
wojewódzki teKf. Nr. 10 wewn. 

tartego. 
Zarządzenie to 'ma dla woi. 

białostockiego, posiadającego 
rozwinięty przemysł drzewny, 
duże znaczenie. 

Zażalenie obrońców 
skazanych w procesie „Warrantu" 

Jak się dowiadujemy, na po­
stanowienie sądu okręgowego 
w przedmiocie zastosowania 
bezwzględnego aresztu wzglę­
dem Kugiela, Furmana, Lisa i 

Guzowskiego, skazanych w*pro­
cesie o podpalenie magazynu 
„Warrantu" i oszustwo aseku­
racyjne, obrona składa zażale­
nie do sądu apelacyjnego. 

Strajk elektryczny iv Sokółce zakończył się sukcesem 
T y m c z a s o w a z n i ł R a p r a ^ d n o 2 7 p r o c . 

Strajk elektryczny w Sokółce 
zakończył się sukcesem abo­
nentów. Ustalona między ko­
mitetem do walki o tani prąd 
i dzierżawcą elektrowni miej­
skiej, Pawłowskim, nowa cena 

prądu jest niższa o 27% od do­
tychczasowej (1 zł. za 1 klwg. 
zamiast 1 zł. 37 gr.) Żądana 
zniżka była większa, jednakże 
komitet, licząc się z ciężkiemi 
warunkami, w jakich znajduje 

Opieka i posiłek dla 3 0 0 dzieci 
Poświęcenie półinternatu Zw. Pr. Obyw. Kobiet 

W obecności reprezentantów szu Pomocy Bezrobotnym i obli-
władz z p. wicewojewodą i czony jest na 300 dzieci, które 
przedstawicieli społeczeństwa z spędzać tam będą czas do godz. 
p. wojewodziną Kościałkowską 7 wiecz. pod opieką wykwali-
na czele odbyło się wczoraj fikowanych sił nauczycielskich 
przy ulicy Ogrodowej poświę- oraz otrzymywać będą dwu 
cenie i otwarcie pierwsze- krotny p o s i ł e k (obiad i ko­
go półinternatu dla dzieci szkół lację). 
powszechnych. Poświęcenia do 
konał ks. dziekan Chodyko. 

Półinternat zorganizowany zo­
stał staraniem Związku Pracy Zamiast życzeń świątecznych 
Obywatelskiej K o b i e t przy j noworocznych złożyli w admi 
współudziale Komitetu Fundu- nistracji „Dziennika" na rzecz 
^"•••"^•^™^^"^^™^^™—" bezrobotnych: 

Wiceprezes sadu okręgowego, 
p. Karol Woiisch, —15 ił.; D. 
poseł Jan Walewski 10 zł; kie­
rownik sekretariatu wojewódz­
kiego B. B. W. R. w Białymstoku. 
p. pos. Sławomir Dabulewicz,— 
zł. 10; zastępca kierownika sekr. 

Opłaty u nadzór nad parcila.lt 

się obecnie elektrownia, i nie 
c h c ą c r u j n o w a ć p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a , z g o d z i ł s i ę n a u s t ę p s t w a , 
z w a r u n k i e m , ż e c e n a 1 z ł . j e s t 
tylko tymczasowa i w każdej 
chwili będzie miał prawo do­
magać się jej rewizji. 

W związku z zawarłem po­
rozumieniem ukazały sie wczo­
raj na murach miasta obwiesz­
czenia komitetu, wzywające 
mieszkańców do zaprzestania 
strajku elektrycznego i bojkotu 
kina, utrzymywanego przez 
dzierżawcę elektrowni. 

Sukces swój ma do zawdzię 
czenia Sokółka solidarnej akcji 
wszystkich mieszkańców. 

W „Dzienniku listew R. P." 
opublikowane zostało rozporzą­
dzenie min. rolnictwa i reform 
rolnych w sprawie opłat za nad­
zór nad parcelacją. Opłaty te 
w y m i e r z a j ą p o w i a t o w e u r z ę d y 
ziemskie po zatwierdzeniu w 
I-szej instancji projektu parce­
lacji, oraz w wypadkach prze­
widzianych rozporządzeniem. 
Wysokość opłat wynosi 1 proc. 
ceny sorzedażnej, podanej w 
projekcie parcelacji, a przy 
parcelacji w trybie uproszczo-

Jutro urzędy Gzynne do 12-ej 
Praca w urzędach i insty­

tucjach państwowych i samorzą­
dowych zakończy sie w sobotę 
o godz. 12 w poł. Urzędowanie 
rozpocznie się we wtorek zrana. 

• . 
Miejska biblioteka publiczna 

czynna będzie w okresie świą­
tecznym: w sobotę, dn. 24 bm. 
od godz. 10 do 12—tylko czy­
telnia. We wtorek bibljateka 
czynna normalnie. 

Zamiast życzeń świątecznych i noworocznych 

Geografja w wychowaniu 
obywatelsko-państwowem 

Z inicjatywy prof. gimn. im. 
kr. Zygm.. Augusta, p. Leona 
Baruckiego, odbyło się zebranie 
nauczycieli geografii państw, 
szkól średnich i prywatnych w 
Białymstoku. Po dłuższej dys­
kusji na temat wychowania o-
bywatels^o-państwowego przy 

woj. B.B.W.R., p. Anatol Płe-
skaczewski,—5 zł. 

Dyrektor gimn. państw, im. 
króla Zygmunta Augusta, dr. 
St. Hałko,—10 zł., profesorowie 
tego gimnazjum pp: Barucki 
Leon—2 ił., Bujniak Andrzej— 
1 zł, Borkowska Zofja — 1 zł., 
Dankowski Józef—1 zł., Isaak 
Aleksander—1 zl„ Kalichiewicz 
Aleksy—1 zł., dr. Karwowski 

Aferzyści grasują 

wiadomościami, że jacyś osob­
nicy, rzekomo z jego upoważ­
nienia i rzekomo na korzyść in­
walidów zbierają wśród społe­
czeństwa składki na t. zw. 

- przez zarząd białostockiego od 
nauczaniu geografji w szkołach działu Legji Inwalidów W. P 
średnich dokonano przydziału 
referatów w tej sprawie. Ma­
teriał opracują dla 1 ki.—p. M. 
Helferówna i p. Barucki, dla 2 
ki.—p. J. Sztachelski i p. Reifer 
Jakób, dla 3 ki.—p, F. Ludera, 
dla 4 ki. p. L. Barucki, dla 5 ki. 
p.p. Wł. Żurawska i R. Lich-
tensztein, wreszcie dla 6 ki. p 
J. Reifer i J. Grossfeld. 

Referaty wygłaszane będą w 
drugiej połowie przyszłego mie­
siąca w gimn. Zygm. Augusta 
w Białymstoku na specjalnem 
zebraniu geografów. 

Śmierć w falach Narwi 
W Wiźnie zsunął się do Nar­

wi bawiący się nad brzegiem 
5-Ietni Tadzio Żelazny i utonął. 
Zwłok nie odnaleziono. 

W związku z otrzymanemi zwykłymi aferzystami, i w razie 
zwrócenia się do kogokolwiek 
winni być niezwłocznie oddani 
w Tece policji. 

Czesław—10 zł., Kitta Roch Aug-
1 zł., Kosiński Konstanty 5 zł., 
Krassowski Zenon — 2 zł., Ku­
rowska Wiktorja — 1 zł., Kul­
czyński Stefan—1 zł., pref. Mi-
kołajun Edward 5 zł„ Pietra-
szowie—5 zł., Sobierajski—1 zł., 
dr. Tyralik Franciszek—50 gr., 
Ropp Aleksander—2 zł., Zim-
merman Józef—1 zS. i sekr. p. 
Kunrszczówna Irena 1 zł. ra­
zem 52 zł. 50 gr. 

Ks. pastor Zirkwitz z rodziną: 
na bezrobotnych —10 zł. i na 
półinternat Zw. Pr. O. K. (na 
ręce p. Pacewiczówny)—10 zł., 
razem 20 zł. 

Pp. Gucinscy na najbiedniej­
szych 5 zł. 

nym od ceny sprzedały wyka-" 
zanych w aktach kupna-sprze­
daży. 

W y s o k o ś ć opłaty podaje 
się zobowiązanemu do wia­
domości z a p o m o c ą nakazu 
płatniczego, od którego można 
się odwołać w ciągu 14-lu dni 
po dniu doręczenia nakazu. 
Odwołanie wnosić nalefcy do 
okręgowego urzędu ziemskiego 
za pośrednictwem urzędu po­
wiatowego. Opłata winna być 
uiszczona w ciągu 14-lu dni po 
dniu doręczenia nakazu. 

Rozporządzenie przewiduje 
wypadki rozłożenia opłat na 
raty, lub zmniejszenia tych opłat, 
oraz reguluje odsetki za zwło­
kę. W wypadku, gdy projekt 
parcelacji będzie uchylony, wy­
mierzona opłata zostaje odpisa­
na, a sumy wpłacone zwrócone. 

Zapomogi magistratu 
na ś w i ę t a dla bezrobotn. 

Komisarz rządowy p. Nowa­
kowski, przyznał z funduszów 
dyspozycyjnych: związkowi in­
walidów — 165 zł., legji inwa­
lidzkiej —150 zł , związkowi o-
chotników—150 zł., na zapomo­
gi świąteczne dla bezrobotnych 
członków oraz komitetowi fun­
duszu pomocy bezrobotnym 200 
zł. na wieczerzę wigilijną dla 
bezrobotnych. 

Nowy komendant P. P. 
na pow. białostocki 

Komendant policji państw, na 
m Białystok p. komisarz Al­
fred Mańkowski, mianowany 
został komendantem ńa powiat 
białostocki. Funkcje kierownika 
komisariatu głównego objął pod­
komisarz Kubikowski. 

Walka z potajemnym ubojem 
gwiazdkę" oraz ogłoszenia do -, P™downik policji państw.. 
wydawanego przez Legję czaso- Tomasz, który |uż nieiednokrot-

nie przyczynił się do wykrycia 
potajemnego uboju, ujawnił u 
braci Wajsman (ul. Młynowa 56) 

w 
pisma — zarząd Legji nadsyła 
nam list, w którym wyjaśnia, iż 
nikomu upoważnienia w tych 
sprawach nie wydawał. Legja 
stara Się zabezpieczyć egzys­
tencję swych bezrobotnych 
członków czy to w drodze ich 
zatrudnienia, czy przez przy­
znanie najbiedniejszym doraź­
nych zapomóg, jednak nie od­
wołuje się do ofiarności jedno­
stek. Osobnicy, którzy rzeko­
mo w. imieniu zarządu Legji 
zbierają lub zbierali ofiary, są 

APOLLO 
Pocz. 622, 8_°, 10 

PREMJERA 

C E N Y O D 1 ZŁ. 
Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne 

CONRAD 
VEIDT 

w potężnym filmie prod-kcji na aezuu **•>*-ji 

RASPUTIN 
Dramat ciemnoty. a>ozy i rozpusty- Życie i orijefsrotyczne 

oiekoroaowanefo cara Rotji 
PIEŚNI i ROMANSE CYGAŃSKIE w JĘZYKU ROSYJSKIM 

Raayaer: TROTZKI Scenariusz: 0 8 I P D Y M Ó W 
Oo.nrTOw.aT 19 trudnią 1932 r. przez Mie. Spr. Wewn. z» Nr. 3330|4 

T e a t r „ P a l ą c e " 
Tuk Qljuś«n blin. Uoj. lialoKssmtiD 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
I Kazimierza Opalirtsltiego 

Poniedziałek, dn. 28 grudnia r. b . 
drugi dzień świąt 

DWA PRZEDSTAWIENIA 
o g"ndz. 4 po poi. 

wystąpi Czesława CELIŃSKA 
w wielkiej rewji 

GDZIE OJMEŁ I.IE (10ZL 
BALET. Ceny miejsc zniżone od 30 gr. 

do zł. 1.50 — 
o g o d z . 8 w i e c z . 

Ostatnia nowości 
Ż A B K A 

Komedja w 3 aktach Emeryka Fiildesa 
Ceny miejsc wieczorowych zniżone 

od 40 gr. do Zł. 2.60 — 
Szczegóły w afiszach 

P t * * y p r a c y 
Na zatrudnionego przy prze­

rzynaniu drzewa w fabryce dykt 
w Dojlidach robotnika Miko­
łaja Zmudzkiego obsunęła się 
ktoda. Zmudzki odniósł silne 
potłuczenie prawej nogi. 

_ i i 

S a m o b ó j s t w o 
Mieszkanka m. Łapy, 24 letnia 

Józefa Bogdanowicz, wypiła 
większą ilość esencji octowej i— 
pomimo natychmiastowej porno 
by lekarskiej — zakończyła po 
12-tu godzinach męczarni tycie 
Przyczyna samobójstwa—zawód 
miłosny. 

Kula w skroń 
Wystrzałem z rewolweru w 

skroń pozbawiła się życia miesz­
kanka Łomży, 20-letnia Anna 
Mrozek. Przyczyna samobój­
stwa rozpacz i wstyd, spowo­
dowany podobno tem, że Mroź-
kówna okradła swą przyjaciółkę 
w Warszawie. 1 

Z W Y C I Ę Ż Y Ć G R U Ź L I C Ę M O Z Ę T Y L K O 
aa W S P Ó L N Y W Y S I Ł E K • • 
I ! C A Ł E G O S P O Ł E C Z E Ń S T W A • ! 

P R A K T Y C Z N Y P O O A R C K 

G W I A Z D K O W Y 
t o o b u w i e s f i r m y 

D O B R O B U T 
O D T T \ Y 7 T T7 NAJMODNIEJSZE B l a t j r a t o K 

OL) W 1 r , _ _ NAJTRWALSZE S i e n K i e w i c i a 4 . 
ŚNIEGOWCE Z W RÓŻNYCH CENACH 

KALOSZE z 1FL0R^ ORAZ INNYCH MAREK 
B U T Y Z C H O L E W A M I 

B U C I K I T U R Y S T Y C Z N E 
M Y Ś L I W S K I E , Ś L I Z G A W K O W E 

P A N T O F L E K A N N E . 
Zwracamy uwagę na nasze PREMJE GWIAZDKOWE 

397 klgr. mięsa (w tem całego 
wołu) z podrobionemi pieczę­
ciami rzeźni miejskiej, a u Szmu-
la Poznańskiego 508 kgr. mięsa 
bez stempla. 

Walka z potajemnym ubojem 
ma —; jak wiadomo — na celu 
z jednej strony ochronę ludno­
ści przed zakażeniem, jakie 
może spowodować spożycie mię­
sa z chorej, niezbadanej przez 
lekarza sztuki, a z drugiej stro­
ny przeciwdziałania stratom, 
jakie ponosi rzeźnia miejska. 
To też magistrat wypłaca za 
wykrycie potajemnego uboju 
premie. W danym razie premia 
wynosiła 452 zl. 50 gr. 

I. ZYLBERSZTEJN 
obecny adres 

Rynek Kościuszki M, tal. S-Sl. 
Poleca: artykuły o tyczne, 

aparaty fotograficzne, pióra wieczne 
po cenach fabrycznych 

Doskonałe wykonanie prac arna t rsklch 

LECZNICA 
LIKAfUT-SPCCMLISToW 

Białystok, Mazawiecka 5. l e i 1-38. 
P o r a d * 3 s t . 

Choroby wewnetnac. nerwowe, dzieci. 
Parady dla nutek karmiących. 
Chirurgiczne. oczu, nosa, gardła, oaza. 
Kobiece, akuszerja. Porady dla dałam. 
Skora*, weaeryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabiact dentystyczm. Lampa kwarcowa; 
Diatermia. Ekktryzaaia. 

Nr. E.1 2000/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru II-go, 
zamieszkały w Białymstoku przy 
ulicy Sobieskiego nr. 7, ogłasza, 
że na żądanie Skarbu Państwa 
w dniu 28 go lutego 1933 r. od 
godz. 10 'rano w gmachu Sądu 
Okręgowego w Białymstoku przy 
ul. Mickiewicza Nr. 5, odbędzie 
się publiczna sprzedaż przez li­
cytację niehipotecznej nierucho­
mości wiejskiej, należącej do 
Franciszka Bielawskiego, poło­
żonej we wsi Podkopciówka, gm. 
Suchowola, pow Sokolskiego, 
wojew. Białostockiego, składa­
jącej się z ziemi około 6 ha w 
tem 3 ha ornej żytnio-kartofla-
nej i 3 ha łąki, pastwiska i pod 
zabudowaniami, ziemia w sza­
chownicy, na której znajduje 
się dom mieszkalny drewniany, 
kryty słomą, spichrz dębowy, 
kryty deskami niewykończony, 
stodoła drewniana kryta słomą 
i 2 chlewy drewniane kryte 

j słomą. 
I Powyższa nieruchomość nie­
ma urządzonej księgi hipotecz-

1 nej i znajduje się w posiadaniu 
wyłącznym dłużnika, w zastaw 

'nie oddana i nie jest obciążo­
na żadnemi umowami i sprze­
daży podlega w całości zgod­
nie z opisem komornika Sądu 

I Grodzkiego w Sokółce rew. II-go 
z dnia 28 września 1932 roku. 

Licytacja rozpocznie się od su­
my szacunkowej 2.140 zł. 

Zamierzający wziąć odział w 
licytacji obowiązani są złożyć 
wadjom w kwocie 214 zl. 

Opis nieruchomości motna 
przeglądać w kancelarii Wydzia­
łu Cywilnego Sądu Okręgowe­
go w Białymstoku 

Białystok, dnia 24.XI 1932 r. 
Komornik: (—) Podbtehki 

WIECZERZA WIGILIJNA 
dla biednych dzieci 

Właściciele restauracyj biało­
stockich organizują w sobotę 
wieczerzę wigilijną dla najbied­
niejszych dzieci w liczbie 200. 
Związek cukierników urządza 
wieczerzę dla 50 dzieci. 

Dla na)blednle,szycri 
W salach urzędu wojewódz­

kiego urządzona będzie w okre­
sie świat pod protektoratem p. 
wojewodziny Kościałkowskiej 
choinka dla najbiedniejszych 
dzieci szkół powszechnych, u-
rozmaicona atrakcjami. Każde 
dziecko otrzyma słodycze. 

O F I A R Y 
Personel biura inspektoratu 

wojewódzkiego Pow. Zakładu 
Ubezp. Wzaj. przekazał admi­
nistracji „Dziennika" kwotę 39 
zł. 01 gr. tytułem jednorazowe­
go datku na woj. komitet fun­
duszu pomocy bezrobotnym. 

P.p.: Z. J„ W.K. i I K. skła­
dają 10 zł. dla najbiedniejszych 
dzieci. 

Ceny trzody chlewnej i paszy 
Według danych wojewódz­

kiego T-wa Organizacyj i Kó­
łek Rolniczych w Białymstoku 
na rynku tutejszym notowano 
nast. ceny trzody chlewnej: — 
sztuk od 100 kg. wzwyż—60 — 
66 gr. za kg. żywej wagi, sztuk 
słoninowych od 150 kg. wzwyż 
— 65—70 gr. za kg. t. w. (podaż 
mała, popyt średni, tendencja 
utrzymana). W dziale bydła ro­
gatego obrotów nic było, gdyż 
•zły stan dróg (ślizgawica) unie­
możliwił podaż. 
. Za siano łąkowe luzem pła­

cono 4 — 6 zł., za siano ko­
niczynowe l u z e m 6 — 7 zł. 
za słomę żytnią w snopkach 
3.50—4.50 zł.; wszystko za 100 klg 

. M O D E R N " 
Pocz.5ao.8,10w 

Ceny 
od gr. 

BLASKI I CIENIE 
MIŁOŚCI 

N A S C E N I E : : 
POŻEGNALNY WYSTĘP 

oraz B E N E F I S 

I. ERUcSTuUltY 
która rozda wśród publiczności 

11 cennych prezentów 
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